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W IADOM OŚCI KRAJOW E i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  PO L S K IE .

  K om m issja  r z ą d lw a  spraw  w ew nętrznych  i  p o lic ji. —
O "łasza n iniejszem licytację in  minus na dostawę cegły do 
b u d o w y  więzienia inkwizycyjnego w  W arszawie. Ilość o- 
gólnej dostawy na rok  następny ]83o potrzebnej,  oznacza 
się na m iljon  cegły. Jednakże dla dogodności właścicieli 
cegielni, w o ln o  się deklarować na dostaw y częściowe, czyli 
n a  parfje, licząc najmniej po 1 0 0 ,0 0 0  cegły na jeduę partję. 
G łó w n e 'w a r u n k i  są nas tępujące: — 1) Cegła w in n a  być z 
m aterja łu  dobrego i dobrze wypalona, ma trzymać miarę zgo­
dną  z ogólnemi przepisami policji budow nicze j .— 2 ) Plac 
dostaw y na miejsce fab ryk i  w  possessji N ro  234g p rzy  u- 
l icy  Paw iej .---3) T e rm in a  dostarczeń p rzy  kontrakcie um ó­
w io n e ,  oznaczone zostaną. — Każdy przeto chcący podjąć 
się rzeczonej d o s ta w y ,  zechce przesłać do wydzia łu  policji 
w  Kommissji rządowej sp raw  w ew nętrznych  i policji de­
klarację swą opieczętowaną, z dołączeniem p róby  ceg ty ,  
w yrażając w tejże deklaracji , ; jaką ilość z jakiej cegielni,  
po jakiej cenie i  w jakim czasie dostawić podejmuje się .— 
T erm in  do składania podobnych deklaracji do dnia 3i g ru ­
dnia r. b. zakreśla s ię .— W  W arszawie dnia 2 5  listopada 
18 2 9  r. — M inister  p rezydujący  T .M ostowski. — Sekretarz 
jeuera lny  Aug. K arski.
—  O bw ieszczenie. —  Józef  Skędziersk i  lat 48 liczący, 
kato lik ,  syn Wojciecha i Barbary m ałżonków  Skgdzier- 
śk ic h ,  rodem z wsi K am ionk i ,  wdztwa Augustowskiego, 
służąc początkowo w wojsku Prusk iem  i Polskiem , po u- 
wolnieniu się z tego jako wyrobnik , chodził po różnych 
m ie jscach , a szczególniej w okolicach Zakroczym ia; osta­

(*) Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącej Zł. 1 gr.23.

tnio o b ra ł  sobie zamieszkanie w wsi Osielcu parafji Jo ­
niec w powiecie P ło ck im ;  w tej pozostawiwszy żonę u- 
szed ł potajemnie P o d d a ł  się ciągłym  łotrostwom , mając 
za schronienie bory Zakroczymskie. Powszechny odgłos, 
o utworzeniu się bandy i okazywanie sig tegoż S kędz ie r -  
skiego w różnych miejscach, ściągnęło nań porozumienie 
że jest naczelnikiem te jże ;  podwojona u s ilność , władz; 
miejscowych w schwytaniu g o ,  odniosła swój s k u te k ,  l  

-tenże u ję ty ,  a po wyprowadzeniu indagacji sądowych, J ó ­
ze f  Skędzierski p rzekonany został iż dopuścił się ra-  
bunku na osobie kobiety, k tó rą  idącą borem Pieściorog- 
sk im ,  wśród dnia napad ł,  a uderzywszy kilka razy  k ijem 
t a k ,  że aż padła na ziemię, zrabował ją .  N a d to ,  doko­
nał dvsie kradzieże gwałtowne i trzy  kradzieże policyjne. 
Sąd sprawiedliwości kryminalnej wdztwa Płockiego i A u ­
gustowskiego, za czyny zbrodni rabunku i kradzieże , J o ­
zefa Skędziersk iego  na lat piętnaście (15) więzienia wa­
rownego z skutkami do tejże kary  przywiązaneini ; n ie ­
mniej z zaostrzeniem piętnowania, sk a za ł ;  a po odrzuce­
niu rekursu  i odmówieniu łaski , pomieniony S kędz ie r ­
ski w dniu 3, października r .  b. w rynku  miasta P łocka  
pod pręgierzem publicznie b y ł  piętnowany , następnie do 
twierdzy Zamościa odesłany zostanie, gdzie czas więzie­
nia warownego wyrokiem zak reś lony ,  cierpieć będzie.
W P łocku  dnia 23 listopada 1829 r . — P r e z e s 'Hysinski* 
S ekretarz  , W o jc iech o w sk i.
—  O strzeżenie . —  Ostrzega się i zawiadamia niniejszem 
publiczność iż zgubiony został bilet czyli obligacja udzia­
łowa pod Nr. 48,890 serji 97 8 ,  aby nikt takowej nie na­
byw ał,  gdyż wrazie przeciwnym stratę z takowego na­
bycia jako  nieprawnego ,  sam sobie przyznać będzie wi-
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n i e n , i wygrana p rzypaść  mogąca nikomu innemu jak  
p rawemu właścicielowi na którego wzięta, oddaną będzie.

Wiadomości Warszawskie.
—  Jan Koz łow poeta Rossyiski ,  w y d a ł  t łómaczono przez 
siebie w Peter sburgu sonety naszego poety Adama Mic­
kiewicza.
—  Nr.  45 Tygodnika dla dzieci wyszedł  z d ruku.  Spis 
r zeczy w nim zawartych .• 1) O pastorze Gberlin.  2) Cho- 
rągiew turecka przez Jana Sobieskiego zdobyta.  3) P r z y ­
słowia narodowe.
— (Nades łane ) .  — D ram m a a llegoryczne Chłop m iljonowy. 
O d  pięciu dni  było już pięć wystawień Chłopa mił jonowe-  
g o , zawsze pe łn y ch ,  z k tó r y ch  dwa przepełnione.  Cata 
■publiczność warszawska zajęta jest tym,  drammatem:  w sz y­
s t k ie  klassy ludności  wstrząśnięte z-posad'  swoich;  wiele 
domów rządzących  się przez rok, cały prawami oszczę­
dności ,  składa się teraz na b i l e ty  i  rozmaite piękne t w a ­
r zyc zk i  k tó re  już dawno  nie b y ły  w  Te a t rz e  Narod ow ym,  
.pokazały się w łozach tegoż teatru.

T a  nadzwyczajna wziętość ,  zresztą miernej  sz t uk i ,  po­
chodz i  poczęści ze sławmy k tórą jej zrob iono gdy się do nas 
■wybierała, poczęści z wysfawności  u b i o ró w  i dekoracji .  
Rzecz  jest mało znacząca.  Je d e n j i b o g i  wieśniak został ini- 
J joho wy m panem. Jak  wszystkie spanoszone chiopy,  jest 
o n  dostatecznie n iezgrabny  i d u m n y :  przytem fanf a ron ,  
zuc hw ały ,  zai ozumiały;s łowem,  zupełnie śmieszn/ .  W  dzi ­
siejszym przemysłowym wieku,  gdzie ty l e  ch łopów się pod- 
panoszyłó,  t e n  o ryg inał  ma dosyć kopji  na świecie i zaba­
w n a  j e s t  rzecz pomyśleć ,  ze T e a t r  Na ro do w y nie bał się 
tego cha rak te ru  wystawić.  F o r t u n a tu s  ( tak się nazywał  
chłop m i l j o n o w y ) ,  wypędza od siebie swoją wychowania 
c ę ,  dla tego że chce pójść za rybak a  którego kocha,  a nie 
za  jub i l era  którego jej opiekun przeznaczył .  Rybak  czu­
je  całą niższość swojego ubóstwa  i zaprzedaje srę piekiel ­
n y m  du cho m ,  wys tawia  n aw e t  swoje życie na niebezpie­
cz eń s t w o ,  aby tylko mógł zostać bogatym. I  to jest także 
w  naturze  a nadewszystko  w charak te rze w ie ku  naszego. 
F o r tu n a tu s  prowadząc życie z b y t ko w e ,  u tr aea ma jątek,  
s tarzeje się przed czasem. Ryba k  spanoszony zaślubia w y -  
chowanićę  Fo r tu n a ta  ; lecz. nauczony  od N i m f y  tjkon ten-  
to w a n ia ,ie  p raw dz i we  szczęście znajduje się tylko w m ie r ­
ności ,  za t r zymuje swój  p ic rw ó tn y  stan i  chce żyć podług 
swojego urodzenia.

A uto r  tej sztuki pan Ra ym und ,  Wiedeńczyk ,  m i a ł  więc 
dobre  zam ia ry ,  widać tylko że nie posiada p rawide ł  sz tu­
k i ,  gdyżby z tej treści k tórą nam przedstawił ,  mógł  był  
zrobić dobrą ki lkoaktową k o m e d ję , r i ienżywając pomocy 
żadnych duchów ani nadziemskich istot- Gd y by  tylko był  
niiał światło albo jenjusz d ramatyczny.  Może też chciał 
nam to wys tawić  lepiej al legorycznym sposobem; i  w i-  
s toc ie ,  jego al lcgorje są podobne do Tys iąc  N o cy  i Jedna; 
wyj ąw sz y  ty lko  że są mniej  dowcipne .  Ak torowie  T ea ­
t r u  Narodowego ,  usp rawied l iwia ją  się przy  końcu sztuki  
p rzed  publicznością z tych  nieco g r u b y c h / U e / j  moralnym 
celem drammatu ;  lecz zdaniem nasżem cel moralny dram-  
m a t u  daleko .lepiej widzieć się daje ,  k iedy jest  w natu-  
r a l n e m  świetle w ys t aw io ny ,  niżeli  w  pośród tych papug,  
ty c h  żmi j ,  tych wężów,  tych ogni,  t ych  ob łoków,  tych  
ściężyców i tej całej l i tanji  al legorycznych istot  czarodziej­
skiego świata ,  k t ó r e  odurzając w id zó w ,  wybijają im przez 
roz ta rgnie iye z m y s ł ó w ,  z głowy t en cel moralny  dla k tó ­
rego sztuka jest  napisana.

W  tym odmęcie zaburzeń i przemian scenicznych pan 
Zdanowicz odznacza się wyborną  grą f igury al legorycznej  
s t arca;  równi eż  i panna Zuczkowska w  roli  N im f y  U k o n ­
tentowania.  Pan N o w ak ow sk i  ma wiele bardzo dobrych 
miejsc k tóre oddaje z niemałą doskonałością i rozśmieszać 
x  nie,, lecz w n iek tó rych miejscach jest t rochę n iena tu ra l ­

n y ,  a nawet  przesadzał.  Może k to  odpowie na t o ,  że tak 
grywają  Fo r tuna ta  na  Leopoldstadzie.  W  takim razie ż y ­
czyl ibyśmy,  ażeby na Leopoldstadzie lepiej F o r t un a ta  g ry ­
wali.  Śp iewka z 'miotełkami była także n ienaturalna .  Pan  
N o w ak ow sk i  oddał ją głosem jękl iwym i nieprzyjemnym.  
O in n yc h  ak torach mało co powiedziććby można : wielu 
z n ich ty le  ty lko  że weszli na scen^ i wyszl i .  Lecz na­
tomiast  zasługuje na najzaszczytniejsze wspomnienie  dy­
r e k t o r  kul is ,  k t ó r y  z p r awdz iwym ta lentem robi  grzmoty,  
sprowadza c h m u r y ,  zwija i rozwija  dekoracje ,  k tóre są 
rzadkiej  piękności.  W  ogólności ,  dekoracje tej sztuki  są 
bardzo wys tawn e  i s t anowią nic ledwie całą zaletę dramma­
t u :  nie masz w nich  nic a l legoryczuego , wszystko jest 
podług scisłych p rawide ł  optyki .  Co jest nadewszystko 
dobrego z dekoracjami , ż e s i ę  obejdą bez sufim , nie po­
tr zeba im nic podpowiadać , każda wie ria pamięć co ma 
pokazać i jaki zrobić skutek na sceyie : jakoż wyznać tu 
potrzeba,  że dekoracje Chłopa mil jonowego grają p rzedzi ­
wnie swoje role  i publiczność zadowoluiona p rzy  p ie r-  
wśzeiii zaraz wys tawien iu ,  wy wołała je .wszystkie po sz tu­
ce w  osobie pana Sachettego,  k tó r y  jest ich autorem. Ł.
—  Dziś zimna stopni 12.

ROSSJA.  —  Z  O dessy d n ia  30 p a źd z ie rn ik a  ("11 l is to ­
p a d a . )  —  W skutek zarazy morowej  która s i ę-pokaza ła  
między rodziną żydowską w dniu 25 października,  wszy­
stkie sąsiednie domy zostały w dniu 27 przejrzane;  po­
nieważ na jednej  osobie pokazały  się znaki zarazy,  z a ­
tem takowe z całą rodziną ,  przeniesiono do kwarantan­
ny portowej.  W dniu 28 rano osoba ta umarła.  Z pomię­
dzy tych którzy do tćj samej kwarantanny  zostali p rzenie­
sieni w dniach 26,  27 i 28,  umarło  t r zech  ludzi a sześciu 
zachorowało.  Z-tych Zaś, którzy umieszczeni byli w kwa- 
r antannie tymczasowej jako podejrzeń! , j e d e n  t y l k o  żyd 
dotknięty został zarazą.  Zre sz tą ,  dnia 27 rano,  jeden żyd 
u m a r ł  ze znakami zarazy p rzy  ulicy D/.iegciow ej. Jego 
dom i rodzinę podano natychmiast  kwarantannie.  Wczo­
raj i onegdaj nie było żadnego przypadku .

ANGŁJA.  —  Z  L o n d yn u  d u ia  17'  l is to p a d a .  —
—  W Dublinie, mówione , że xiąże Wellington ofiarował 
godność wicekróla hrab iemu Grey,  k tó ry nie dał  jeszcze 
na to żadnej odpowiedzi.
—  Dawno zamierzone ustanowienie żeglugi na statkach 
parowych między Walencją (w hrabstwie Ker ry  w Ir lan-  
dji),  a Ameryką  północną,  wniesione teraz będzie na pier-  
wszem posiedzeniu par lamentu.
—  Sku tki  dwóch niepomyślnych zbiorów zboża w k ra ju  
n a s z y m ,  dają. się t eraz  uczuwać. Zboże wilgotne zwie­
zione do s todół  nie da się d ługo w nich t r z y m a ć ,  wszy­
scy więc radzi  nieradzi  muszą z młóceniem pośpieszać i n a

AMERYKA POŁUDNIOWA.  — Piszą z Buenos-Ayres pod 
dniem 13 września.  »Prowineje:  San ta -Fe ,  Korduba,  T u -  
caman,  Salta,  San-Juan i Mendoza ,  połączyły sie z B u e­
nos-Ayres w celu przywrócenia porządku.  Głównym pr ze d ­
miotem uwagi rządu są teraz finanse. W zeszłym miesią­
cu uczyniło cło 600,000 piastrów więcej i zdaje się, że a 
tego źródła dochód znacznie się powiększy.  Konsul  fran- 
cuzki pan Mendevil le rozpoczął  na nowo urzędowanie swo­
je,  ale r ząd nie zaniedba dla tego bpomnićć się u F ran ­
cji o zadość-uczynienie krzywdy i strat przez admirała 
Yenancour t  wyrządzonych.
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t a rg  ziarno wysełać,  p rzez  co prawie wszystkie targi są
z b o ż e m  p r z e p e ł n i o n e  i  cena j e g o  codziennie spada.
  Niejaki  Milne w Edinburgu wynalazł  machinę parową
do t łuczenia kamieni ,  z której  najlepsze obiecują sobie

l l T o n i a  jutrzejszego spodziewają się przybycia hrabiego 
Palmell i  do Dower.
—  Szach indyjski  z Delhi  wyseła do rzacdu naszego, je­
dnego z uczonych kra ju swego, niejakiego Ran Mohun 
Ray° w charakterze posła .  Ten  mędrzec usunąwszy się. 
w kraju swoim od wszelkich urzędów i godnos(ci, poświę­
ci ł  się wyłącznie naukom a mianowicie poznaniu pisma 
świętego. W tym celu nauczył  się j ęzyków:  hebrajskiego,  
greckiego ,  arabskiego , łacińskiego i angielskiego. Osta- 
tnim mówi bardzo płynnie  i wydał  w nim już pism kil­
ka.  Do nauk łączy wiele bystrego dowcipu i wymowy. 
Poby t  jego w Londynie,  jako w chwili w której  się wa­
żą losy samokupslwa kompanji  wschodnio-indyjskiej,  jest  
bardzo pożądany.  Będzie można powziąść od niejgo wie­
le gruntownych objaśnień o Indjach i o ich ziemi.
— Dr.  Doy łe  biskup katolicki  z Ki ldare w I r l a n d j i , w y ­
dał odezwę przeciwko ta jnym towarzystwom , do którycl i  
chłopi I r l audcy  zbyt  chętnie przystępują.

FRANCJA.  —  7, P a ry ża  d . 18 w rześn ia . —  Mówią,  że 
k ró l  Neapolitański w powrocie swoim z Madrytu,  prze jeż­
dżać będzie przez Paryż pod nazwiskiem hrabiego Sy- 
r akuzy.
—  G a ze tte  umieściła pod r u bry ką  K ła m s tw a , a r tykuły  
niektóre innych gazet ,  tyczące się nowego sk ładu  mini ­
s t rów,  a pod ru b ry k ą  P o g ło sk i  a r tyku ł  z C o u r .fr .  b rzm ią ­
cy w te słowa. —  u W pałacu ministra spraw wewnęt rz ­
nych widać wielkie poruszenie;  czynią przygotowania do 
wyprowadzenia się. Wszystko to nie zostawia żadnej wąt­
pliwości,  że pan Lnbourdonnaye podał  się do ‘dymissji 
i przyjęto ją. Tej  nie ogłoszono jedynie dla tego tylko,  
że nie zgodzono się jeszcze kto ma być jego następcą; 
i największe podobieństwo zdaje się być za panem Monlbel.»
. yy Arles obrano deputowanym pana Chart rouze,  o któ­
rym pisma publiczne taką dają wiadomość. —  ((Chartrou­
ze obrany teraz deputowanym , jest umiarkowany l o ­

jalista,  ale nieprzychylny teraźniejszemu ministerstwu.  Na­
poleon mianował  go Baronem.  Będąc przyjacielem nauk,  
jest  r azem wielkim lutownikiem historji naturalnej  i s ta­
rożytności;  uchodzi także za jednego z pierwszych orni­
tologów we Francji  i posiada prześliczny zbiór ptaków. 
Pod  Arles przedsięwziął  własnym kosztem odkopywanie 

' starożytności,  które obfitą wydało mu zdobycz.^ Co do 
politycznego stanowiska jego,  zdaje się,  że zasiądzie na 
prawym środku łzby deputowanych,  ale z lewym środkiem 
głosować będzie.  Rojaliści i liberalni cieszą się zarówno 
jego wyborem.))
—  Pan Vauquelin deputowany z departamentu  Calvados 
i sławny chemik,  uma r ł  po długie j  i ciężkiej chorobie.  
Nauki  i swobody publiczne poniosły w nim bolesną 
stratę,
—  O debrano nowe listy od pana Champolion.  Dnia 4 
września uczeni z jego wyprawy opuścili Teby gdzie przez 
sześć miesięcy bawili; dnia 5 znajdowali się w Dcnder rah ,  
dnia 11 w Antynoe,  a d. 15 przybyli  do Kairu.  L cz łon­
ków tej naukowej  wyprawy,  uma r ł  na b iegunkę doktor  
Raddi.

—  Doświadczenia pana Aldimego względem ochrony od 
ognia, robione znowu by ły  w obec młodego xięcin Bordo,  
który jarzy wdziawszy rękawiczkę amiantową zasłoną me ­
talową opatrzoną,  t r zymał  przez czas niejaki  palec w p ło ­
mieniu świecy bez najmniejszego oparzenia.  Polem wziął 
w r ę k ę  rozpalone żelazo także beż żadnego uszkodzenia.  
Ponieważ kawaler  Aldiui jest  chory,  ki erował  więc czy- 
nionemi doświadczeniami w jego zastępstwie pan Amores;  
ludzie do tego użyci wytrzymali i t ym razc in  wysoki stopreń 
gorąca w płomieniach.
—  Zabójca niewiasty o której  wczoraj doniesiono,  już zo­
stał  schwytany,
—  Jutro występuje w cyrku olympijskim pan Leech,  An ­
glik bez nogi i karzeł .  Ciekawi są wszyscy widzieć IcgO 
jeźdca o jednej nodze.
—  Dostojni  podróżni  Neapolitańscy, przybyli  dnia 10 bi  
ni, do Perpignan.
—  Mówią , że gdy królowi przedstawiono pismo pana Col ta ,  
monarcha przebiegając je szybko,  rzekł :  «0  wielu rzeczach 
w piśmie tern dotkniętych,  wicleby jeszcze powiedzieć się 
dało;  co do mnie,  zgadzam się w tej m ie r z e  z au to rem,  
że dosyć na j ednym męczenniku w jednej  rodzinie, ce 'st 
a. cheval d o r e n a v a n t , qu u n  ro i de F rance d o it m o u rir .n  
(Odtąd ńa koniu tylko,  przystoi umierać królowi francu z-  
kiemu ) ■
—  Uważają,  że od niejakiego czasu uczęszczają u j ene ­
rała Bourmont  oflicerowie wyższego stopnia a nawet m a r ­
szałkowie.  Niedawno pos ła ł  mu bilet  wizytowy nawet 
jene ra ł  Gera rd ,  a gdy mu to jego przyjaciele zarzucali ,  
r zek ł ;  - -  uJako j ene ra ł -poruczn ik  winienem oddać posza­
nowanie memu prze łożonemu,  jako deputowany lewego 
środka,  znajdować się u niego na zabawie nie mogę.H —<• 
Nowe przez pana Bourmont  w wojsku zaprowadzone u-  
rządzenia,  są dla poświęcających się tej służbie wielce 
korzystne .  Ż a d e n  z ministrów k ió iz y g o  poprzedzi l i ,  nio 
wyłączając najliberalniejszyeh , nie uczynił  tego co pan

I Bourmont.

GRE CJ A.  — Pod dniem 20 września,  wydał  p rezydent  G r e ­
cji dekre t  tyczący się organizacji  senatu,  mini s t ers twa sta­
nu i izby obrachunkowej .

I i r S Z P A N JA . —  Z  M a d ry tu  d n ia  12 l is to p a d a . —  Królowd 
portugalska wdowa,  siostra naszego monarchy,  spodziewa- 
„n w Madrycie.
  Ziiany w wojnie f rancuzkiej  podpułkownik Bacigalupł^
odebra ł  sobie życie wystrzałem z pistoletu,  dla niewiado­
mej przyczyny.  Miał lat 35, a od" 4  dopiero miesięcy po­
j ą ł  żonę.  Je ne r a ł  Mina ceni ł  wielce talcnta' i  osobiste mę- 
ztwohego ofiiccra, który na początku roku 1813 miał  so­
bie powierzoną obronę twierdzy Carodona w Katalonji  [i 
poddał ją Francuzom przez kapitulację.  Później  by łko r r t -  
missarzem rządu hiszpańskiego w głównej kwaterze inargr,  
Silweiry dowodzącego wojskiem portugalskiem przeciwk# 
konstytucjonistom portugalskim.
  Na pakiecie oddanym z trzaskającem srebrem Wielko­
rządcy Eguja ,  b y ł  napis R eservad isirn i, pieczęć więc tyl­
ko przez niego samego otwartą być mogła.  Sądzą że D* 
Eguja umrze z odniesionego pokaleczenia.
„ U t r z y m u j ą ,  że t eraźniejszy minister  sprawiedl iwości  po-  
lubieaiec k r ó la ,  z własnej  chęci chce prosić,o uwoln ien ie .
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©4 te raźn ie jszych  obowiązków, a pow ierzenie m a k i e r u n ­
ku  rady  kastylskićj.

P O R T U O \ L J A .  —  Z  Terce jry prócz l injówego okrętu 
nJan IW )i,  .nic p r zyby ł  mii j eden  statek.  Blokada tej wy­
spy pokazuje  się bezskuteczną,  a konununikacja prawie 
wcale nie została przez to przerwana.  Zresztą  panowała 
tam jak największa spokojność i porządek;  okopy zosta­
ł y  zupełnie  ukończone.  Flotta gotowa jest zawsze do od­
płynięcia.  Sk arb  Don Mignęła nie m o ż e j e d n a k  pokryć 
kosztów na utrzymanie ludzi.  Nie dostaje talłze pien ię­
dzy na zapłacenie żołdu zaległego wojsku morsk iemu,  i 
zdaje się, iż z tego powodu nie odp łynę ła  jeszcze,  dotąd 
flotta. Jak k rytyczny jest  sf in ska rbu,  pokazuje się ztącL, 
ze bank nie przyjmuje juz w realnej  wartości papierów 
kassowycb rozdawanych robotnikom przy warsztatach r z ą ­
dowych pracującym,  ponieważ nie o t r zymał  od rządu po- 
t r z e b n e j ' d o  tego summy.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  Pszczoła  północna podała następujący obraz tureckiej  
potęgi lądowej i morskiej  w miesiącu maju 1828 roku.  
Wojsko na stopę europe jską urządzone Icizyło 68 batałjo- 
nów, każdy po tysiąc ludzi w raz z offiicerami , podofi­
cerami \ t. p. ,  to jest 68,000 ludzi , \  gwardja suł tana li­
czyła 6000 ludzi; wojsko morskie Łewantu,  tak u rządzo­
ne,  ze w razie potrzeby na lądzie s łużbę czynić może,  
40,000;  piechoty lekkiej ,  dawniej nazywanćj  Mechterdi ,  8 
b a t a l j o n ó w w o j s k a  lekkiego azjatyckiego 6000; korpus  
ocholnikow 5000; korpus  cudzoziemców 5000; w ogóle 
13-8,000 ludzi wojska pieszego. Artyler ja l iczyła 12^000 
podzielonych na 20 bataljonow po 600 ludzi; oprócz tego 
3000 bombardjerów; 3000 minierów i pjonjerów;  2000 
ludzi arlyierj i  gward j i ; 14,000 ludzi w artyl lerj i  wałowej  
W twierdzach wzdłuż Dunaju,  i 6000 ludzi w korpusie po­
ciągów; razem 40,000 ludzi. Jazda obejmowała;  Oddzia ł  
gwardj i  konnej  1500; Spahowie będący na s ta łym żo ł ­
dzie 25,000; konnica r ezerwowa 20,00ll ;  Tymaris tów (Ru- 
chawka),  120,000; ochotników 30j000;  razem 196,000 lu­
dzi. Wszystkie te wyżej wyrażone oddziały wojska,  Sta­
nowiły ogólną massę 374,000 ludzi. Odciągnąwszy od 
tego ż o ł n i e r z y _ morskich czyli 40,000;  załogę S tambułu 
20,000;  oraz 65 ,000 na załogi po twierdzach naddunaj-  
skich; 9500 ludzi na przyboczną gwardję sułtana; okazu­
je się, Że w maju 1828 roku ,  wystawiła Porta 240,000 
wojska przeciwko Rossji. W tej liczbie nie są objęte woj­
ska azjatyckie,  oddziały znajdujące się w Morei ,  w innych  
prowincjach i na wyspach. W ogólności można śmiało 
podać liczbę czynnego wojska tureckiego na 300,000 lu ­
dzi ,  i drugie tyle pospoli tego ruszenia.  Potęga morska,  
miała w miesiącu maju 1S28 r. okrętów,  Imjowych 24,  
f regat  21 ,  statków pomniejszych 40; na wszystkich było w 
ogóle 2000 dział  i 5200 majtków; na warsztatach było 11 
n ieukończonych rożnej  wielkości okrętów i statków.
~~ ^  D urh am ,  mieście angielskićm wyrósł  w jednym o- 
gl-odzie kartofel  mający długości  20 cali, a 12 i pó ł  szero­
kości ,  ci ężaru zaś miał  3 funty i pół .  Wyczytawszy tę 
nowinę w dziennikach,  kilku Prusaków bawiących w Lon ­
dynie,  umyślnie pojechali  do Durham aby oglądać tę oso­
bliwość.

Gała arystokracja angielska j ak  p iorunem została r a ­
żona na wieść wypadku k tóry się zda rzy ł  w Londynie  
10 list. r. b. Górka pułkownika Youngson,  jednego z naj- 
majętniejszych i najznakomitszych panów w Cumber land ,  
wykradziona została przez stangret,i swego ojca. Nim-się 
rodzice dowiedzieli  o tyin wypadku,  Miss Youngson już by­
ł a  żoną; a j ako  j edynaczka spodziewa się wnieść mężowi 
swemu w posagu ogromny  majątek.
—  Dzienniki  angielskie przytaczają za rzadki  następujący 
p rzyk ład  śmiertelności  w jednej tylko familji P. Wilson, 
mieszkającego w Pcalhill,  Dnia 2 października r .  b. umar ­
ł a  mu starsza córka 9 le tn ia ; siodmego tegoż mies iąca ,  
syn 17letni;  i t rzynastego drugi syn 2 2 letni; a t rzydzieste­
go żona mająca lat 47.
—  W kopalni wapna w Auvergne,  we Francji  , odkryto 
niedawno ki lka jaj  ptaszych j a k  najdoskonalej  zachowa­
nych, a okrytych massą kamienną ,  do której  j ak gdyby 
poprzy rastały.
—  T ran sp o r t  kości ludzkich p r zyb y ł  z Hamburga do Tigne-  
uiouth dnia 25 października r.  b. ,  a to dla j ednego agro­
noma nazwiskiem Derbyshine ,  k tóry ma j e  pot łuc i zem­
leć na proch , aby niemi użyźn i ł  swoje pola.  Kapitan 
okrę tu ,  na którym p r z y b y ł  tak osobliwszy t r anspor t ,  za­
pewniał ,  że wszystkie te kości zebrane by ły  na polach i 
bagnach w okolicach Lipska i że to by ły  szczątki wojo­
wników mężnie poległych w miesiącu październiku 1812 
roku.  A więc byli tam i Polacy.
—  Monarchów panujących dziś w Europ ie  jest 49,  wszy­
scy z nich wstąpili na tron już  w X I X  w i e k u ,  oprócz dzie­
więciu następujących: xiaze Sax-Al temburg  wstąpi ł  na t ron  
1780; wielki s i ą że  Mecklemburg - Schwerin 1785; X.  Ilo- 
henzol lc rn-Si inmaringen 1785;X.  L ippe-Schanmburg  17S7; 
W. X.  He s en -K,asselski 1790; Cesarz austrjacki  L792; A". 
Schwarzburg-Sondershausen X.  Anhal t -Bemburg 1796; król 
P ru sk i  1797.
—  Jeden  dziennik angielski donosi ,  że jakiś Holender  
wcale nowym sposobem rzuc i ł  się na łon o  wieczności. 
Wł o ży ł  w gębę paczkę  prochu , zapal i ł  ją,  i na drobne 
kawałki  rozt rzaska ł  sobie g łowę.  Tenż e  dziennik czyni 
uwagę,  że wynalazek taki jakkolwiek szczęśliwy, pewnie 
znajdzie mało naśladowców.
—  Orszak rodziny królewskiej  neapoli tańskiej ,  jadącej  przez 
F rancję  do Il iszpanj i ,  składa się z 50  osób,  18 pojazdów, 
5 furgonów podróżnych;  koni  zaś pocztowych bierze 108.
—  Pewien Neapol i tańczyk wynalazł  nową machinę do ga­
szenia pożaru w teatrach.  P rz esz ło  300 po m p  w jednej 
chwili leją wodę w rozmai tym k ie run ku .
—  W hrabstwie War ren  (Ken tucky)  znajduje się jaskinia 
zwana M am m oth  Cara której  g łębokość dotąd nie może 
być oznaczona,  chociaż niektórzy podróżni  aż o dziesięć 
mil angielskich w nią się zapuścili.

—  Onegdaj  wyciągnięto z ko ła  następujące numera: 35, 
23,  5, 4 ,  58.

T E A T R  ROZMAITOŚCI-  —  Dziś dana będzie komedjo-  
opera , Talizm an  n iew idzia lnośei. —  P °  n*ej nastąpi ko- 
m e d j a , M a li p ro tek to ro w ie . —1 Zakończy widowisko,  
S łom iany człow iek  czyli le a tr  w Sochaczewie.
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